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Voltaire - Aforyzmy 

Zasadnicze pytonie: kto jesteś? skąd przychodzisz? co ro­
bisz? Należałoby je stawiać wszystkim istotom żyjącym we 

wszechświecie, nikt no nie jednak nie odpowiada . 

Wystarczy, żebyś się pan przypatrzył kurkowi na dachu: 
kręci się, kiedy powieje łagodny zefir, i kręci się, kiedy 

wdmie gwałtowny wiatr północny - oto człowiek. 

Gdybyśmy potrafili zmienic swój charakter na inny, byli­
byśmy panami natury. 



Pogląd, że nasz świat jes t najlepszym z możl iwych , n ie tylko 

nie pociesza, ale p rzeciwnie, przyprawia o rozpacz filozo ­

fów, którzy go wyzna ją . D la tych , którzy w najlepszej in ­

te ncj i poszukują odpowiedzi , probie dobro i zła stanowi 

ch aos nie do opanowania . Dla ych za ś, którzy l u b ią dys · 

kusje - to ciekawa g ro umysłowa . C1 podo bn i sq do 
skazańców bawiących się własnym i ka jd na mi. Tłu i zaś , 

który się nie zastanawia , to jak ryba przeniesion o z rze: i 
do basenu. Ani jej w głow ie , że zna lazła s ię tu , aby zos­

tać zjedzo ną w cza sie post u. Tak 1 my nic iie wiemy o ce -

lach na szej egzy tenc j1. 

Co to tak iego „optymi zm" ? To obłęd dowodzenia , że wszys 
tko jest do brze. kied y na się zieje źle 
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ie widziałem miasta, któ re nie pragnęło zagłady sąsie­
dniego miasta, rodzi ny, która nie chciało wyg u bić innej . 
Wszędzie słabi dławią w sobie nien awiśc do możnych , przed 

którymi pełzają: możn i za ś patrzą no ni ch jak na barony, 
z których sprzedaje s ię wełnę · mię so . 

Prawo są po to, aby wspomagać obywateli. nie tylko , aby 
przejmować ich l ękiem . 

Można stracić wolność w dwojaki spo ób; kiedy głupcow 
oszukują ła jd ac y lbo kiedy silni ujarzm iają słabych . 

Wolnym jes: ten tylko, kto decyduj sam o sobie 

Rzeczywistym n ieszczęśc i em nie jest nierówność, ale zależ ­

ność 

la Rochefoucauld - Maksymy 

By zys kać tanowisko w świec ie , rob i s ię co można, aby srę 
zdawało , że j uż się j:: ma 

Mimo iż ludzie c hl u bią się swymi wielkimi czynami , one 
q częs t ·J nie wynikiem wielkiego zam iaru , ale przypadku. 
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Nie ma tak nieszczę śl i wych wypadków, z których zręczny 

człowiek nie wyc i ągnąłby ja k iej ś korzyści , ani też tak szczęś ­

l iwych, których nieopatrzny nie umiałb•1 obrócić na swoją 

5zkodę. 

,.. ·r I „ ~ 

ń>"; • ·• 

Miło ść sprawiedl i wo śc i jest u większości ludzi iedyni o ową 

dozna nia n i esprawiedliwości . 

Lud zi e n i ~długo wyżyliby w społecznosci , gdyby nie dowali 

s ię oszukiwać nawzajem . 

Często czyni ktos dobrze d latego, aby moc bezkarnie czynić 

źle . 

N iera z rozumny człowi ek byłby w kłopocie bez oworzystwo 
głupców. 

Ka żdy dobrze mówi o swoim sercu, o nikt nie ośmiela sit; 

dobrze mówić o swoim rozumie. 



Nie jest rozumny ten, który przypadkiem spotkał się z rozu­
mem, ole ten, kto go zna, rozróżnia i w nim smakuje. 

Lepiej jest używać swego rozumu na znoszenie niedoli, które 
na nas spadły, niż no przewidywanie tych, które się mogą 

trafić. 

Sztuki Sławomira Mrożka na scenie Teatru Nowego 

INDYK 

GARBUS 

EMIGRANCI 

- reżyserio: Jerzy Afanasjew, scenografia: 
Alino Ronczewska, premiera: 17 Xl 
1964 r.; liczba przedstawień: Mała Sa­
la - 73, Dużo Sala - 3; liczba widzów : 
M ola Sola - 13.176, Dużo Sola - 2.132. 

- reżyserio : Kazimierz Dejmek, dekoracje: 
A ndrzej Majewski, kostiumy: Jolanta 
Kunkel; prapremiero polsko: 14 Xll 
1975 r.; liczba przedstawień~ 101, licz­
ba widzów - 62.015. 

- reżyseria : Witold Ska ruch, scenografia: 
Marek Tomasik, premiero: 7 V 1977 r.* 

DRUGIE DANIE - reżyseria : Wojciech Pilarski, scenografia : 
Iwono Zaborowska, pre~iero : 15 Xll 
1978 r.* 

• sztuki gra ne w sezonie 1978179 


